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PISMO INFORM ACYJNE KONW ENTU ORG, NIEPODLEGŁOŚCIOWYCH

2 5 ,111 ,1  7 9 4  — 2 5,1 1 1,1 9 4 4

„W chwili gdy przeciw krajowi sprzysięgły się wszystkie 
otaczające go potęgi, a bieg wypadków głuszył rozumy i sumie­
nia, Kościuszkp czynem swoim z odrętwienia g o ^b ud z i ł ,  stając 
się wcieleniem prawdy żywej, bijącej w duszy narodu”.

M O W A  C H U R C H I L L A

Z obowiązku publicystycznego zarezerwowaliśmy miejsce na niedziel­
ną mowę Churchilla do Barodu brytyjskiego. Nie znajdujemy w niej nic 
rewelacyjnego i zamieszczamy skrót mowy bez żadnych komentarzy.

Przemówienie trwało 45 minut. 2/3 mowy były poświęcone wyłącznie 
przyszłym zadaniom życiowym W. Brytanii i reformom. Już w pierwszym 
zdaniu premier zastrzegł się: „Chciałbym abyście nie oczekiwali,  że zako­
munikuję coś wyjątkowego i sensacyjnego". Ubiegły rok przyniósł pewne 
rozczarowania, ale też i dobre wieści, Osiągnięcia nasze są poważne. Jesz­
cze rok temu VIII armia walczyła na pustyni afrykańskiej, I armia i Ame­
rykanie w ciężkich zmaganiach zdobywali Tunis, Wówczas nie wiedzieliśmy 
jeszźze, że w dwa miesiące po tym nastąpią poważne dziejowe wypadki, 
Na wschodzie w ciągu jednego roku nastąpił -odwrót Hitlera o 1,400 km. 
W ypadki na wschodzie stały się główną przyczyną zbliżającej się katastrofy 
Niemiec. Z drugiej strohy sprzymierzeni rozbudowali do niebywałych roz­
miarów naloty na Rzeszę i są w stanie wysyłać dziś 1,000 maszyn na każde 
100 niemieckich maszyn. We Włoszech, chociaż die wszystko poszło tak 
jak chciano, związana w walce 25 dywizji niemieekich i pewne siły lo tn i­
ctwa nieprzyjacielskiego. Opracowuje się plany, których cslem będzie przyj­
ście z pomocą partyzantom na Bałkanach, Przed ostatecznym i wielkim 
atakiem przeprowadzimy jeszcze wiele alarmów i podstępów dla zmylenia 
wroga, W wojnie na Pacyfiku podkreślił premier Churchill rosnącą nieustan­
nie przewagę sprzymierzonych i ich wspaniałą współpracę. Japończycy nie­
mal wszędzie są już w defensywie i zdradzają oznaki wyczerpania. Mówiąc 
o akcji floty brytyjskiej na Oeeanie Indyjskim, która wiąże i osłabia w po­
ważny sposób siły brytyjskie i o wojnie o Burmę — premier Churchill za- 
kończył,.przegląd wojskowych y/ydarzeń stwierdzeniem, że gdy przemawiał 
ostatnio do narodu wyraził opinię, że pomiędzy upadkiem Hitlera i Japonii



będzie  d ługa  p rzerw a ;  dz iś  jest zdan ia ,  że odstęp  m iędzy  k lęsk ą  N iem ców  
i J a p o n i i  będzie  m inimalny,

Resztę  m owy pośw ięc ił  p re m ie r  C hurch il l  w y łączn ie  p lanow ej  reo rg a ­
nizacji  ustroju w ew nę trznego  Anglii,  re form om  szkoln ic twa,  w y ch o w an iu  
f izycznem u i zdrowiu, ro ln ic tw u,  ubezp ieczen iom  społecznym, zagadnien iom  
zw iązanym  z d em o b i l izac ją  i b u d o w n io tw u  dom ów d la  ro bo tn ików  i p r a ­
cow ników .

D R U G I E  O B L I C Z E  W R O G A

U k aza ła  się w W arszaw ie  poniższa  ulotka w y d a n a  przez  k ie row nicze  
ośrodki po lityczne  w  Krajtu  W ita jąc  z uznaniem  jej u k azan ie  się  jako o b jaw  
z rozum ien ia  sytuacji,  poda jem y  poniżej jej tekst:

R O D A C Y !
O S T R Z E G A M Y !

Coraz l icznie jsze  s ta ją  się a resz to w an ia  Po laków  przez  Gestapo .  
W każdym  m ieście  i m ias teczku  po lsk im  w róg w y ła w ia  coraz  to nowe d z ie ­
s ią tk i  i se tk i  ofiar,  W  n a s tęp s tw ie  a resz to w ań  dosta ją  się  pod  ku le  p lu to ­
nów  egzekucyjnych  nie ty lko  żo łn ierze  Armii Krajowej i c z łonkow ie  orga­
nizacji  n iepodleg łościow ych .  Razem  z n imi giną  inn i  Polacy, k tó rzy  z kon­
sp irac ją  nie mieli nic  wspólnego. W ystarczy ło ,  że w jakie jś  rozm ow ie  
p o w iedzie l i  n ieb aczn ie ,  co myślą.

S Z P I C L Ó W  SP O T K A Ć  M O ŻN A W S Z Ę D Z I E ! Było ich w ie lu  
już od p o czą tk u  okupacji ,  G estapo  rozesła ło  na  ca łą  Polskę sw ych agentów. 
Ofiary by ły  i do tąd  l iczne, ale  nie by ły  w  swej l iczebnośc i  tak  zas trasza ­
jące  jak obecn ie .  P rzy czy n ą  są n ie  ty lk o  l iczn ie jsze  niż daw nie j  p a tro le
1 rew iz je  u l iczne ,  nie  ty lko  podsłuchu jący  agenci  n iem ieccy ,  choć łażą  
w szędzie  jak  wszy.

T A J E M N I C A  „U L EPSZ EN IA " M E T O D  G E ST A P O  leży gdzie­
indziej,  Poznasz  ją, gdy p rzeczy ta sz  tę k a r tk ę  do końca.

P rz e d e  wszystk im  Niemcy korzysta ją  od pew nego  czasu z c i c h e g e  
p o p a r c i a  NK W D , czyli  bolszew ickiego G estapo ,  NK W D  rozbudow uje  
l iczne  sw e jacze jk i  w P o l ice  już cd  w ie lu  m iesięcy , przygotow ując  grunt 
d la  p o chodu  a rm ii  czerwonej,  D alszem u pochodow i na podbój Europy  stoi 
n a  p rzeszkodzie  Polska  i jej d ą żen ia  do Niepodległości .  A by  bolszewizm  
mógł o p an o w ać  Europę  — '

N A J P I E R W  CHCE ZNISZCZYĆ P O L S K Ę !  -  zupełn ie  tak  
samo, jak  to chciel i  z robić  Niemcy, Korzysta jąc  z k rw iożerczośc i  G estapo ,  
dzia ła jącego  dla  swoich  celów , NKWD pom aga gestapow com  d la  celów so­
w ieck ich .  Pomoc N K W D  jest d latego ta k  sku teczna ,  że dz ia ła  ona o w ie lę  
spry tn ie j  niż G estapo ,

J A K  P R A C U JE  G E S T A P O ?  JA K  N K W D ?  Otóż G estapo  trop i  
P o lak ó w  przy  pom ocy swych agentów  niem ieck ich  i pew nej  ilości polskich  
p rzes tępców . Do polsk ich  kół nie ntają oni ws tępu ,  d la tego  ro b o ta  ich jest 
b a rd zo  pow ie rzchow na .  N K W D  natom ias t  ma w Polsoe ty lk o  n ie l icznych
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Rosjan - bolszew ików , p rzew ażn ie  na  s tanow iskach  k ierow niczych .  C ałą  zaś 
robo tę  szp ic low an ia  polskiego spo łeczeńs tw a i jego pracy  n iepodleg łośc iow ej '  
s p e ł n i a j ą  o t u m a n i e n i  P o l a c y  — k o m u n i ś c i ,  c z łonkow ie  PPR  
(„Polskiej" Pa r t i i  Robotniczej)  i G w ard i i  Ludowej,  a tak ż e  Zw iązku  W alk i  
M łodych ,  Ludzie  ci są ta k  okłam ani p rzez  swych przyw ódców , że dz ia ła ją  
w  p rzek o n an iu ,  iż służą sp raw ie  Niepodleg łości ,  N ieraz  byliby  szczerze  
zdziw ien i  i obrażen i,  gdyby  im ktoś pow iedzia ł ,  że dosta rczone  przez  nich 
in form acje  idą  do Gestapo ,  a lbo są w ykorzystyw ane  w inny  sposóbt do, t ę ­
p ien ia  polskośc i .  T a k  w yg ląda

S T R A S Z L I W A  R ZECZYW ISTOŚĆ I Ofiary  kom uny wysługują  
się rzekom o dla  idei,  a w gruncie  rzeczy  pom agają  n a j w i ę k s z y m  
w r o g o m  P o l s k i ,  R ozm aw iają  i zachow ują  się tak, że o toczenie  b ierze  
ich za dobrych  P o lak ó w  i godnych zaufan ia  k o n sp i ra to ró w /  Z w ierza ją  się 
im ludzie  ze swych ta jem nic ,  m ów ią  bez sk rępow an ia  o p ra c y  n iepod leg ło ­
ściowej a lbo o sw ych  p rzek o n a n ia c h  po litycznych ,  a gdy n as tęp u je  a resz ­
to w an ie  — darem nie  zgadują  dlaczegol Na myśl im n aw et  nie przyjdzie ,  
że ro zm aw ia l i  z cz łonkiem  organizac ji  kom unis tycznej  i d l a t e g o  g i n ą ł

T ak  p o d s t ę p n i  je s t - ro b o ta  NKWD!
D O W O D Y  SĄ AŻ NAZBYT L IC Z N E ! Nie wszystk ie  mogli­

byśmy przytoczyć , gdyż Po lska  Podz iem na  nie posługuje s ię  m etodą  d e n u n ­
cjacji. A le  w y s ta rcz y  przy toczyć  jeden. Takim  dowodem  ścisłego zw iązku  
m iędzy  G estapo  i N K W D  jest fakt,  że w osta tn ich  tygodniach ,°po  zając iu  
Równego  i Łucka przez  bolszew ików , w i e l u  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  
G e s t a p o  p o z o s t a ł o  n a  s w y c h  s t a n o w i s k a c h ,  zm ieniw szy 
ty lko  um undurow anie!  Przy rząd a eh  so w ieck ich  g n ę b i ą  o n i  P o l a ­
k ó w  niem niej  niż gnęb il i  p rzy  r z ąd a ch  H it le ra .  T ak  więc, choć  bolsze- 
w izm  toczy śm ie r te lny  bój z Niemcam i, jest zaw sze  ich w spó ln ik iem  p rz e ­
ciw  Polsce !

R O D A C Y !  D l a t e g o  o s t r z e g a m y  W a s !
Ostrzegam y p rzed  każdym  członkiem  organizac j i  kom unis tycznej  bez 

względu  na jego osobisty  stosunek  do sp raw y  N iepodleg łości  I
O s trzegam y p rz eg  każdym , do kogo n a w e t  n i a c i  e z a u f a n i e  

a nie jesteście  pew ni,  ozy nie jest zw iązany  z kom unis tam i.  Inna  spraw a,  
że kom uniści  zd rad za ją  n a w e t  sw ych przy jac ió ł  i zwolenników, gdyż w p i ­
sują n ieostrożn ie  ich n azw isk a  i a d resy  na l is tę  członków PPK — b e z  
p y t a n i a  i c h  o z g o d ę !  Lis ty  tak ie  w p ad ły  już n ieraz  w  ręce  G e­
stapo,

J A K  PO ZN AĆ  K O M U N IS T Ę ?  K om uniśc i  w Polsce  m asku ją  się! 
Nie m ówią  o L enin ie  i d y k ta tu rze  p ro le ta r ia tu .  W iedzą ,  że kom unizm  u nas 
zb an k ru to w a ł .  D latego b iorą  nas na  lep  hase ł  p a tr io tycznych ,  Chcą  pozyskać  
zaufan ie ,  aby  nas w y k o rzy s tać  n as tęp n ie  p rz ec iw  Polsce.  J e d n a k  można ich 
poznać ,  sp raw d za jąc ,  jak ie  są ich  hasła! T rze b a  z n imi po rozm aw iać  byle 
ostrożnie ,  to znaczy  py tać ,  a oni n iech  się w ypow iedzą ,  szczególnie na t e ­
m at Sow ie tów ,  R ządu  Polskiego w Londynie ,  g ran icy  wschodnie j  itd. Otóż 
kom uniści  o dppw iedzą  Wam:

1) że Polska  odzyska  n iepodleg łość  ty lk o  wtedy, j e ś l i  u l e g n i e  
S o w i e t o m ;

2) że Po lska  b ęd z ie  w ie lk a  i potężna, jeśli o d d a  p o ł o w ę  s w o ­
i c h  z i e m  R o s  j i;
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3) że Rząd  Polski  w L ondynie  n ie  rep re z en tu ją  Narodu,  że p o  s t ę ­
p u j e  ź l e ,  a s o w i e c k i  d o b r z e ;

4) że na leży  n i e z w ł o c z n i e  - w y w o ł a ć  p o w s t a n i e  w P o l ­
sce, chociaż  R z ą d 1 Polski i nas i  A l ianc i  na zachodzie  n ak azu ją  
czekać  sygnału;

5) że A rm ia  K ra jow a  to t y l k o  „ s a n a c j a ,  że R a d a  J e d n o ­
ś c i  N a r o d o w e j  z s o c j a l i s t a m i  i l u d o w c a m i  — 
t o  „r e a k c j a";

6)' że oni tworzą p o w ia to w e  i gminne R ady N arodow e  (czyli  sowiety).
J W szystk ie  w ym ien io n e  hasła  n a k az an e  są p rzez  S ta l ina  !

Wszyscy, k tórzy  je głoszą, są agentam i PP R  — piątej  ko lum ny so w iec ­
kiej ,  a lbo  okupacyjne j  G w a r d i i  L u d o w e j l  S t r z e ż c i e  s i ę  i c h  
j a k  z a r a z y !

A P E L U J E M Y  DO W SZYSTKICH P O L A K Ó W ! Pam ię ta jm y,  
że mimo c iężkich  chwil,  jak ie  p rzeżyw am y, zw ycięs tw o jest b lisk ie ,  Zginąć 
muszą k łam stw o i zb rodnia ,  za tr ium fuje  W olność  i -sprawied liwość .  N aród  
Polsk i  w y k a za ł  w tej wojnie  tak ie  za le ty  m oralne,  że jest p rzed m io tem  p o ­
dz iw u  i zazdrośc i  całego świata! Po wojnie  n a z w a :  P o l a k  będzie  z n a ­
czyła to samo co b o h a t e r .

A le  dziś nie w ys ta rczy  być  bohaterem! T rze b a  być  m ą d ry m  b o h a te ­
rem! K ażdy  czyn i każd e  słowo muszą  być ro zw ażn e  i ce lowe. N iep rzem y­
ślany czyn, n ieo p a trzn e  s łowo podch w y tu je  wróg, u w ażny  i przebiegły .  
A n a w e t  s ł o w o  d z i ś  ' z a b i j a ,  n iegorzej  niż kule. O szczędzajm y 
siebie , oszczędza jm y naszych  braci! Trzym ajm y się j a k  n a j d a l e j  o d  
k o m u n i s t ó w ,  tych w ys łann ików  śm ierc i  i rozkładu.  Musimy żyć! C h c e ­
my żyć dla w ie lkośc i  i potęgi  naszej Ojczyzny, a także  d la  szczęśc ia  w ła ­
snego i p rzyszłych  poko leń  !

M arzec  1945 NIECH ŻY JE  R Z EC Z PO SP O L IT A  POLSKA!
NIECH Ż Y JE  PR E Z Y D E N T  I RZĄD POLSKI! 

NIECH Ż Y JE  A R M IA  POLSKA!

H  T Y D Z I E Ń  Z A G R A N I C A

+  PA K T  AN G IE LSK O -PO L SK I.  M in is te r  E d en  o św iadczy ł  w Izbie  
Gmin, iż t n ie  m ogą  is tn ieć  żad n e  sugestie  w  sp raw ie  wygaśn ięc ia  angielsko- 
polskiego p a k tu  w s ie rpn iu  1944 roku i że n ie  zachodzi  p o t rze b a  p rz ed łu ża ­
n ia  tego p a k tu  w  tym czasie.  O św iadczen ie  jego zostało  udz ie lone  w o d p o ­
wiedzi  na zapy tan ie ,  czy rz ąd  bryty jski  z am ierza  p rzed łużyć  p ak t  angielsko- 
polski  na  da lszy  okres czasu  po jego w ygaśn ięciu  w s ie rpniu  1944 roku. 
O św iadczen ie  E d en a  brzmiało:

„A rtyku ł  VIII  angielsko-polskiego pak tu ,  do tyczącego wzajem nej  p o ­
mocy, podpisanego w L ondyn ie  25.VII I .1939 roku p rz ew id u je ,  że p a k t  ten  
ma o bow iązyw ać  w okresie  p ięc iu  l a t  od da ty  podp isan ia ,  i że jeśli  n ie  zo­
s tan ie  w ym ów iony  na 6 m ies ięcy  p rz ed  w ygaśn ięciem  tego okresu  czasu, za­
chowuje  m oc obow iązu jącą  dla obu stron, pozostaw ia jąc  im p raw o  w ym ó­
w ien ia  go w k ażd y m  czasie,  po  u p rz ed n im  z aw ia d o m ie n iu  o tym  na 6 mie- 
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sięcy  naprzód ,  Dlatego nie może być żadnych  sugestii  co  do w ygaśn ięc ia  
tego pak tu  w s ie rpniu  1944 roku, an i  też  po trzeby  do p rzed łu żan ia  go w tym. 

'  czasie" .

+  O D M O W N A  O D PO W IE D Ź  FIN Ó W , P a r lam en t  fiński udzie l i ł
a p ro b a ty  rząd o w i f ińskiem u na o d rzucen ie  w aru n k ó w  sowieckich . O dpow iedź  
fińska do ręczona  została  w dniu 17.3 rządowi sowieckiemu. F in lan d ia  sp o ­
d z iew a  się  da lszych  rókow ań  na p o d s ta w ie '  świeżo doręczonej  odpow iedzi ,  
w  której F inow ie  p o zostaw ia ją  o tw ar tą  furtkę  do da lszych negocjacji.

W  dniu 22 bm, ukaza ł  się oficialny  k om unika t  rząd u  ZSRR, s tw ie r ­
d z a jący  o d p o w ied z ia ln o ść  rządu  fińskiego za nas tęp s tw a  decyzji  odrzucającej  
rosyjskie  w a ru n k i  rozejmu.

+  W Ę G R Y  PO D O K U PA C JĄ . Rozwój sy tuacj i  węgiersk ie j  jest
g łównym  przedm io tem  rozw ażań  p rasy  i r ad ia  londyńskiego. O rozw oju  w y ­
pad k ó w  b ra k  jest w iarygodnych  informacji.  W  k ażdym  raz ie  pew nym  jest 
fak t  w p ro w ad z en ia  wojsk n iem ieck ich  na te ry to r ium  W ęg ie r  i podjęc ia  ca ł ­
kowitej  okupacji ,

P a t r ic k  Lacy swój k om en ta rz  pośw ięc i ł  sp raw ie  węgierskie j:
„Dzisie jszy „Times" w jed n y m  zdaniu  swego w s tępnego  artykułu  

o k re ś la  po łożen ie  na  froncie  wschodnim , na B a łk an ach  i w  E uropie  ś rodko­
wej, k ied y  p ow iada ,  że od w a lk i  o p a n o w an ie  nad W ołgą przesz l i  Niemcy 
te raz  do walki  o p an o w an ie  nad  Dunajem. J e s t  to szczera  p ra w d a ,  inimo że 
wojskom rosyjskim d a leko  jeszcze do u jrzen ia  Dunaju. A le  walka toczy się 
nie tylko o pan o w an ie  nad  sam ą tą  na jw ażn ie jszą  rz ek ą  Europy, choć d z ię ­
k i  swej żegludze  jest ona żyw otną  a r te r ią ,  toczy się też  o p a n o w an ie  nad
wszystk im i krajami naddunajsk im i,  nad  Rumunią, Jugosławią ,  Austrią ,  W ęgra-  

- mi i nad  w szys tk im i  ich bogactwami,  z k tó ry ch  Niem cy korzysta ją ,  N iem cy 
w a lcz ą  rozpaczliw ie ,  by nie dopuścić  tu wroga i w a lka  ta  n a p e łn ia ła  z ło ­
wróżbnym  przeczu c iem  W ęgrów, k tó rzy  k i lka  lat  tem u tak  p e łn i  różowych 
nadzie i  zw iąza l i  swój los z losem Niemiec. H is to r ia  ich jfest his torią  s ta rą  
i dobrze  znaną  z innych  p rzyk ładów , h is to r ią  małego kraju , k tó ry  uwierzył,  
że  pod  skrzydłem  N iem iec  będzie  bezpieczny, a p rzek o n a ł  się, że dostał  się 
n ie  tyle pod  skrzydła ,  ile  pod p azu ry  sępa W ęgrzy  sądzilj ,  że pod p r o t e k ­
to ra tem  N iem iec  b ę d ą  panam i Dunaju. Po  M onachium  zagarnę l i  w r, 1938 
i 1939 k a w a ł  Słowacczyzny ,  P o w ita l i  z rad o śc ią  tę  m ożliwość uzyskania  
wspólne j  g ran icy  z Polską,  z k tó rą  łączy ła  ich tradycy jna  przyjaźń, ale 
w roku  1939 pa lcem  nie ruszyli,  by Polsce  pomóc. W' 1940 i 1941 r. zagar­
nę li  k a w a ł  Rumunii  i zaos trzyli  swój d a w n y  z n ią  spór, a  w 4 m iesiące  po 
podpisan iu  pak tu  wieczystej  p rzy jaźn i  z Jugos ław ią ,  dopomogli N i-m co m  
w n apaśc i  na ten  kraj i .znowu zagarnę l i  c-ęść  jego tery tor ium . To był 
ich  udz ia ł  w lupach .  T eraz  widzą, dlaczego N iem cy  pozwolil i  im ty le  łupu 
zagarnąć" .  (IPP)

+  „K A R TA  A T L A N T Y C K A  Z A P E W N IA ., ." .  J a k  donosi BBC a m e ­
ry k ań sk i  sek re ta rz  s tanu C orde ll  Hull  złożył zasadnicze  ośw iadczen ie ,  r e a ­
sumując g łówne zasady  polityki  zagranicznej  St. Z jednoczonych .

M ów iąc  o K arcie  A tlan tyck ie j  Cordell  Hull  oświadczył:  „ K ar tą  A t la n ­
ty ck a  z a p e w n ia  każdem u narodow i w ie lk iem u czy m ałem u lepsze m o ż l iw o ­
ści życia  w  do s ta tk u  i wolności.  Zasady K arty  A t lan tyck ie j  wym agają  jed-
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Eak od każdego  z narodów , by  udow odn i ł ,  żc jest zdo lny  do s tw orzen ia  
zd ro w y ch  rz ąd ó w  i do życia z innymi na rodam i , 5

D ła  przyszłego p o rządku  w św iec ie  pow oiennym  am ery u an sk a  po lityka  
zagran iczna  usta la  n a s tępu jącą  zasadę: „Przyw raca jąc  p o rz ąd e k  m ię d z y n a ro ­
dowy narody z jednoczone  muszą ustanowić  n ad zó r  nad  agresoram i,  aż  do 
tak iego  czasu k ied y  n a rody  w in n e  p rzes tęp s tw a  agresji u d ow odn ią  sw ą do ­
b rą  w olę  i p ra k ty c zn e  m ożliwości  życia  w stosunkach  pokojow ych  z innymi
n a ro d am i" .  , . . .. , .

' Hull  n ak reś l i ł  n a s tępu jące  g łówne p u n k ty  am erykańsk ie)  p e h ty k i  z a ­
granicznej:  Dobra  sąs iedzka  w s p ó łp ra ca  miedzy^ n a ro d am i  jest na jsku tecz ­
n ie jszą  gw aranc ją  pom yślnej  przyszłości A m ery k i  i ca łego świata,  T rz e b a  
s tw o izy ć  c ia ło  m iędzynarodow e,  k tóre  zabezp ieczy  pokój m ięd zy n aro d o w y  
przy  p o m o ey  siły. Śiła  ta  po w s tać  musi z woli w sp ó łp racy  m iędzy  n a ro d a ­
mi i ma być użyta,  gdy zajdzie  po trzeba .  Spory  po lityczne ,  zag raża jące  p o ­
kojowi św ia ta ,  p rzed łożone  być w inny  do ro zp a trzen ia  o d p o w ied n im  ins ty ­
tucjom m iędzynarodowym . Spory  z zakresu  p ra w a  m iędzynarodow ego  ro z ­
strzygane być w in n y .p rz e z  sąd  m iędzynarodow y. Stopniowo n a leży  w w y ­
n iku  m iędzynarodow ego  porozum ienia  z redukow ać  stan zbrojeń w p ań s tw a ch  
poszczególnych, by  zmniejszyć c ięża r  u t rzym yw an ia  sił zbrojhych do m ini­
mum, jed n a k  bez o s ła b ie n ia  tej siły, j ak a  jest p o trzebna  do u trzy m an ia  po ­
rząd k u  m iędzynarodowego ,

g  T Y D Z I E Ń  N A  E M I G R A C J I

— R a d a  M i n i s t r ó w  o b rad o w ała  w dn iu  14 m arca  p o d  p rz e ­
w o d n ic tw em  p re m ie ra  M iko ła jczyka ,  O b rad y  pośw ięcone  były sprawom  po- 
l i tycznym , re fe row anym  przez  prezesa  R ady  Ministrów, sp raw om  wojskowym, 
re fe row anym  przez  N aczelnego  W o d za ,-o ra z  sp raw om  związanym  z u d z ia łem  
rządu  polskiego w m iędzynarodow ej  konferenc ji  p racy  w Filadelfii ,  re fe ro­
w anych  p rz eż  m in is t ra  p racy  i o p iek i  społecznej.  Phnadto  Rada  M inistrów  
w y s łu ch a ła  sp raw o zd an ia  m in is t ra  przem ysłu ,  h a n d lu  i żeglugi z p ierw szego  
posiedzen ia  kom ite tu  europejskiego UNRA, jak ie  odbyło  się w Londynie .

— W i l e ń s k i  d y w i z j o n ,  W  dniu  15 m arca  w k a te d r z e .  W est-  
minste rskie j  w Londyn ie  odbyła  się  uroczystość ods ło n ięc ia  tab l icy  p a m ią t ­
kowej,  u fundow anej  p rz ez  w i leń sk i  d yw iz jon  lo tn ic tw a  polskiego, N a uro­
czystość  p rzyby ł  P rezy d en t  R zeczypospoli te j ,  p re ze s  R ady  M inistrów  M izo ła j-  
czyk z członkam i rządu ,  N acze lny  W ódz gen. Sosnkowski z szefem sz tabu  
i grupą  genera łów , tudzież  członkow ie  R ady  N arodow ej z p rzew o d n iczący m  
na ezele, Obok  P re z y d e n ta  Rzplitej  s tanął pocze t  honorow y ze sz tandarem , 
na k tórym  w id n ie je  w iz e ru n e k  M atk i  Boskiej Ostrobram skiej .  S z tan d a r  ten ,  
uszyty  rękam i k o b ie t  polskich, p rzes łany  został  swego czasu  po ta jem nie  
z Kraju d la  lo tn ików  polskich, w a lczący ch  w W. Brytanii .  Mszę św. o d p ra ­
w ił  lis. b iskup  p o ło w y  G a w l in a  w asyśc ie  ks. b isk u p a  Radońskiego, oraz 
a d m in is t ra to ra  k a te d ry  W es tm lns te rsk ie j  k anon ika  R owle ta .  Po mszy św, c e ­
leb ran t  odm ów ił  sp ec ja lną  m od li tw ę  okolicznościową, po  czym ks, kanon ik  
Rowlet,  odsłan ia jąc  t a b l i c ę  wygłosił  p rzem ów ien ie ,  dz ięku jąc  o f iarodaw com  
za votum d la  k a ted ry ,  N a  tab l i c y  um ieszczonej  w jednej  z k ap lic  k a te a r y  
w idnieje  napis łaciński,  g łoszący, że votum o f ia row ane  zostało w imieniu  
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Małki Boskiej Ostrobramskiej.
— N a c z e l n y  W ó d z  generał Sosnkowśki przesłał dywizjonowi 

wileńskiemu następującą depeszę: okazji 3-lecia powstania dywizjonu 
przesyłam dowódcy i lotnikom dywizjonu najserdeczniejsze życzenia rychle- 
do powrotu do macierzystego portu w Wilnie na Porubankm Cieszę się, ze 
lotnicy są nia tylko godnymi spadkobiercami chwały bojowej rycerstwa po l­
skiego, ale również zachowali tradycję głębokiego kultu dla Najświętszej 
Marii Panny. Wraz z Wami łączę się w modlitwie ku Tej, co w Ostrej 
świeci Bramie, by zechciała wziąć pud swoją opiekę kresy wschodnie Rze­
czypospolitej i kresowych skrzydlatych rycerzy",

— P r e m  M i k o ł a j c z y k  przemawiając na święcie wileńskiego 
dywizjonu lotniczego powiedział m. in, co następuje: „Lotnicy! Wy najlepiej 
wiecie, jak cząsto los prowadzi poprzez ciężkie  country, l a k  samo bywa 
i w czasie wojny. Wojna trwa. Zdarzają się chwile jasne, lecz zdarzają się 
i takie, kiedy ciemne chmury zawalają horyzont i perspektywę. W Kraju 
nasi bracia  w ciężkiej walce ani na chwilę nie stracili nadziei. Tutaj glo­
ria waszych wysiłków prowadzi nas wszystkich. Każuy, kto spe.nia swój 
obowiązek, walczy o przyszłość, niepodległość i całość Rzeezypospolitej, 
Składając Wam życzenia imieniem Rzeczypospolitej chcę Was zapewnię, ze 
pragniemy wszyscy i wierzymy, że osiągniemy wolność ^ ^ e g o  człowieka. 
Jak  dłudo bowiem istnieje zakątek ziemi, gdzie ta  wolność będzie tylko te 
orią, tak długo nie będzie można uważać wojny za n a p raw d ę  wygraną. Nie 
było by pokoju, gdyby każdy człowiek nie mógł być wolnym ,

— L i s t  w „ N o w i n a c h  P o l s k i c h " .  Wychodzące w Milwaukee 
„Nowiny Polskie” ogłaszają list, skierowany do departamentu-stanu przez 
posła do Izby Reprezentantów i członka komisji spraw zagranicznych Izby 
Tadeusza Wasilewskiego. Przesyłając rezolucję w sprawie zatargu polsko-ro- 
syjskiego uchwaloną przez Zjednoczenie Polskie Rzymsko-Katolickie poseł _ 
Wasilewski wyraził w swym liście przekonanie, ze ani prezydent ot. Zjed­
noczonych, ani sekretarz stanu, ani naród amerykański me pozwolą na po­
gwałcenie terytorium jednego ze swych sojusznlKOW przez decyzje jedno-

Str° nD Podsekretarz stanu Stetinius ,w. odpowiedzi na list posła Wasilewskie­
go przesłał pismo, w którym: stwierdził: „Prezydent Stanów Zjednoczonych 
i sekretarz stanu z uwagą śledzą położenie w Europie w s c h o d n i e , .  Jes t  więc 
rzeera  pewną, że rząd USA.zrobi wszystko co możliwe, aby osiągnąć poko­
jowo załatwienie wszystkich 'sporów^ załatwienie oparte na suwerenności 
wszyątkich państw, małych i wielkich .

—  N e w  L e a d e r "  o r z ą d z i e  p o l s k i m .  Amerykański tygednik 
socjalistyczny „New Leader" w numerze z dnia 11 marca ogłosił obszerny 
artykuł o rządzie polskim, w którym pisze m, in.:

Prawny charakter rządu polskiego me zależy od sposobu, w jaki do­
szedł on do władzy. W stosunkach międzynarodowych nie ma znaczenia 
w jaki sposób rząd czy konstytucja, od której on zależy, powita a. 
nie natomiast ma fakt uznania rządu przez mne państwa. Zresztą odnośny 
przepis konstytucji polskiej umożliwił zachowanie ciągłości państwa pol­
skiego i miał duże znaczenie dla międzynarodowej pozycji rządu polskiego



Ze s tan o w isk a  m iędzy n aro d o w eg o  f .k t e m  Jedynie doniosłym jest to, że gło­
w a  p ań s tw a  i rząd  u z n aw an e  są za ląga lnych  p rzed s taw ic ie l i  R zeczpospoli­
tej Polskie j.  U z n an ie  to jest w y ra źn e  ze s trony wszystk ich  państw  sojusz­
niczych ,  nie w y łącza jąc  Rosji. Z e rw an ie  p rzez  Rosję s tosunków  d y p lo m a ­
ty cznych  z Polską n iczego w tej sy tuacj i  nie zmieniło, O b ecn y  rz ąd  polski 
jest rządem  konstytucyjnym, Po l i tycznym  fundam en tem  rząd u  polskiego nie 
jest jego p ra w n a  legalność.  F u n d a m en t  po l ityczny  tworzy po rozum ien ie  i uz ­
n a n ie  rząd u  przez  po lsk i  ruch  podz iem ny.  W szystk ie  grupy, b ę d ąc e  w rz ą ­
dz ie  i te  poza  r ząd em  od p raw icy  do lew icy ,  z w y ją tk iem  kom unis tów , 
uznają  lega lność  rząd u  polskiego. To uznan ie  ze s t rony  n a rodu ,  czyni 
z obecnego  rząd u  polskiego w yłączne ,  legalne,  po lityczne  i m oralne  p rz e d ­
staw ic ie ls tw o  Polski,  Nie ma w ięc  jakiegoś polskiego rząd u  emigracy jnego  
w  Londynie ,  istnieje  na tom ias t  m iędzynarodow o uznany  rząd  Rzplitej  P o l­
skiej, u z n aw a n y  i p o p ie ran y  n ie  p rzez  k i lka  jakichś grup emigracy jnych ,  
e le  p rzez  cały  N aród  Polski  w  Kraju ,  k tórego jest on  po l i tyczną  r e p re z e n ­
tac ją" ,  (IPP) _____________

l i  T Y D Z I E Ń  W K R A J U

JE D N O L IT A  P O S T A W A  LUDNOŚCI ZIEM  W SC H O D N IC H

W  dniu  1 m arca  br, op u b l ik o w an a  zosta ła  w W ilnie  n a s tępu jąca  odez­
w a  „ K onw en tu  S tronn ic tw  Poli tycznych":

„Odezwa do ludnośc i  Ziem W schodnich :
W zw iązku  z p rzem ów ien iem  p rem ie ra  C hurch il la  w Izbie  Gm in 

w dniu 22 lutego 1944 roku — K onw en t  S tronn ic tw  Poli tycznych w W iln ie ,  
r ep rezen tu jący  ogół spo łeczeńs tw a  polskiego z iem i wileńsk ie j  o św iad cza  
z ca łą  pow: gą, że ludność  Ziem W schodn ich  głęboko i boleśnie  do tkn ię ta  
jest  s łow am i p re m ie ra  W. Bry tan ii ,  w  k tórych  tw ie rd z i ł  on, ze A nglia  nie 
g w a ran to w a ła  n igdy  granic  Polski oraz  n ie  a k c e p to w a ła  w łączen ia  W ilna  
w  ob ręb  granic  Rzeczypospoli te j .  K onw en t  S tro n n ic tw  Poli tycznych  s tw ie r ­
dza, że w sze lk ie  u s tęps tw a  na  rzecz  im p e r ia l izm u  Rosji Sow ieck ie j  są p o ­
w tó rzen iem  C ham ber la tn 'dw sk ie j  po l i ty k i  M onachium  i są z ach ę tą  do da lsze j  
z aborcze j  po lityk i  sowieckiej,  zarówno w s tosunku do Polski j . k  i do całej  
Europy. Dzisiejsza  sytuacja p o l i tyczna  stanowi w p ra w d z ie  ty lko  jed n ą  z faz 
p rzejśc iow ych  obecnej  wojny, nie p rzesądza  ona osta tecznego  za ła tw ien ia  
sp raw y  w końcow ym  m om encie  zm agań  wojennych, k ied y  w y raźn ie  w id a ć  
już będzie  zw ycięzców  i zw yciężonych  — jednakże  K onw en t  S tro n n ic tw  Po ­
l i tycznych  u w aża  za  kon ieczne  stw ierdzić ,  że nigdy nie godził  się i zgodzić 
się nie  może ze s tanow isk iem , podw aża jący m  słu.-.zne p ra w a  Polsk i  do J e j  
Z iem W schodnich .

Je s te śm y  najg łębie j  p rzekonan i ,  że rząd angielski  z chwilą, k iedy  
sp raw a  koniecznośc i  u t rzy m an ia  sojuszu z Rosją S o w ieck ą  przestanie-  być 
czynnik iem  decydującym , sam n a d a  ponow nie  p e łn y  w a lo r  swej d ek la rac j i  
z dn ia  30 l ip c a  1941 r., że „W. B ry tan ia  nie uznaje  żadnych  zmian te ry to ­
r ia lnych ,  jak ie  zaszły  w Polsce  po  s ie rpn iu  1939 roku,,.

K onw ent S t ro n n ic tw  Poli tycznych s tw ie rd za  w szczególności, że p rz y ­
na leżność  Ziem W schodnich  dó Polski nie  może być kw est ionow ana  żadny­
m i w zględęm i in te resów  sow ieck ich ,  gdyż:



1. N a r ó d  P o l s k i  w n ió s ł  w  te  z i e m i e  w  c ią g u  p ó ł  t y s i ą c a  l a t  o l b r z y m i  
w k ł a d  p r a c y  c y w i l i z a c y jn e j  i k u l tu ra ln e j .

2 . Z ie m ie  W s c h o d n i e  R z e c z y p o s p o l i t e j  p o s i a d s j ą c e  5 m i l i o n ó w  r d z e n ­
nej  p o l s k ie j  lu d n o śc ią  w y d a ły  a a  p r z e s t r z e n i  d z ie jó w  sz e re g  m ę ż ó w ,  k tó r y c h  
n a z w i s k a  w e s z ły  d o 'o g ó l n e g o  d o r o b k u  k u l t u r y  e u r o p e j s k ie j ,  N a z w i s k a  t e  są  
p r z e d m i o t e m  p o d z iw u .  w s z y s tk i c h  n a r o d ó w ;  p r z e d m i o t e m  n a s z e j  d u m y ;  są 
o n e  n i e w ą t p l i w i e  sy m b o le m  g e n iu s z u  p o ls k ie g o  ty c h  z ie m  1 w i e c z n i e  ż y w y m  
s y m b o le m  ich  p o l s k o ś c i .  S ą  to: Ż ó łk i e w s k i ,  S o b ie sk i ,  K o ś c iu s z k o ,  M i c k i e ­
w ic z ,  S ło w a c k i ,  T ra u g u t t ,  P i ł su d s k i ,  P a d e r e w s k i ,  S z y m a n o w s k i ,  J ó z e f  C o n ­
r a d - K o r z e n i o w s k i  i inni.

3. R os ja ,  k t ó r a  z a g a r n ę ł a  p o l s k i e  z ie m ie  d r o g ą  z b r o d n i  r o z b io ró w ,  n ie  
m ia ł a  i n ie  m a  ż a d n y c h  p r a w  do  ty c h  t e r e n ó w ,  c z e m u  d a ł a  z r e s z t ą  w y r a z  
w  T r a k t a c i e  R y s k im ,  d o b r o w o l n i e  p r z y j ę ty m  i u z n a n y m  p r z e z  n i ą  o f ic j a ln ie ,  
j a k o  r o z w i ą z a n i e  c a łk o w ic i e  s łu s z n e  i s p r a w i e d l i w e ,

4. R os ja  S o w i e c k a  n ie  m a  p r a w a  leg i tym ow ajć  się ż a d n ą  w o l ą  l u d n o ­
śc i ,  ja k o  ty tu ł e m  p r a w n y m  d o  o b j ę c i a  Z ie m  W s c h o d n i c h  w  s w o je  p o s i a d a ­
n ie ,  g d y ż  z a r z ą d z o n e  „ w y b o r y "  b y ł y  k a ż d o r a z o w o  z a p r z e c z e n ie m  w s z e lk ie g o  
d e m o k r a t y c z n e g o  s w o b o d n e g o  g ło s o w a n ia  - i p r z e p r o w a d z a n e  b y ły  w  a t m o ­
s f e r z e  g ro z y  i t e r ro r u .

5. O g ó ł  l u d n o ś c i  Z ie m  W s c h o d n i c h  d a w a ł  n a t o m i a s t  i d a j e  s t a le  d o ­
w o d y  p r z y w i ą z a n i a  do  M a c i e r z y  P o lsk ie j  i d o w o d y  ż o łn i e r s k ie j  w o l i  z a ­
ś w ia d c z e n i a  te g o  c z y n e m .  W i ę c e j  P o l a k ó w  p a d ł o  w  o b r o n ie  t y c h  z i e m  a a  
p r z e s t r z e n i  d z ie jó w ,  n iż  l i c z ą  d z i s ia j  l u d n o ś c i  Z ie m ie  W s c h o d n ie .

L u d n o ś ć  Z ie m  W s c h o d n i c h  R z e c z y p o s p o l i t e j  z a c h o w u je  w p e ł n i  w ia r ę ,  
że  W .  B r y ta n i a  n ie  c o fn ia  s ię  i n ie  z ł a m ie  s w e g o  s ło w a  w  c h w i l i ,  k i e d y  z a ­
p a d a ć  b ę d ą  o s t a te c z n e  d e c y z j e  te j  w o jny .

L u d n o ś ć  Z ie m  W s c h o d n i c h  R z e c z y p o s p o l i t e j  o ś w ia d c z a  u r o c z y ś c ie ,  że  
w  o b r o n i e  s w o ic h  o g n isk  r o d z in n y c h  w a l c z y ć  b ę d z i e  n a  ż y c ie  i ś m ie r ć
0  k a ż d y  k i lo m e t r ,  o k a ż d ą  m ie d z ę ,  o k a ż d y  dom ,

W  o b r o n ie  je d n e g o  m i a s t a  —  G d a ń s k a  —  c h w y c i l i ś m y  z a  b r o ń  w  r o ­
k u  1939 i w a l c z y m y  d o  tej p o r y  p r z e z  c z t e r y  i p ó ł  la t ,  n i a  s z c z ę d z ą c  o f ia r
1 k rw i .

N ie  m a  W o ln e j ,  N ie p o d le g łe j ,  W i e lk i e j  P o l s k i  b e z  Z ie m  W s c h o d n ic h ,
N ie  m a  W o ln e j ,  S p o k o jn e j ,  D e m o k r a ty c z n e j  E u r o p y  —  b e z  W ie lk i e j  

P o l s k i  —  z W i ln e m ,  G r o d n e m ,  L w o w e m ,  L id ą ,  N o w o g r ó d k i e m  i P iń sk ie m ,
W i ln o ,  dn .  1.111,1944 r,

O d e z w ę  p o d p i s a ły :  U n i a  D e m o k r a t y c z n a  ( g ru p a  
p i ł s u d c z y k ó w ) ,  S i r o n n i c t w o  N a r o d o w e ,  S ro n n i -  
c tw o  D e m o k r a ty c z n e ,  W .R .N  (P.P.S),  S t ro n n ic tw o  
L u d o w e ,  R u c h  N a r o d o w o  - R a d y k a l n y  (O. R. N), 
Z w i ą z e k  P o l a k ó w  na  K o w ie ń s z c z y ź n ie  i p r z e d ­
s t a w i c i e l s t w o  d u c h o w i e ń s t w a  p o l sk ie g o .

—  P a r t y z a n c i  p o l s c y  n a  W i l e ń s z c z y ź n i e  s to c zy l i  
w  p o w i e c i e  o s z m ia ń s k im  b i t w ę  z o d d z i a ł e m  b o l s z e w ic k im .  P o  s t ro n ie  p o l ­
sk ie j  w z i ę ł a  u d z i a ł  d r u ż y n a  F r a n c u z ó w ,  z b i e g ły c h  z o r g a n iz a c j i  T o d ta .

L i t w i n i  w y s u n ę l i  w  s to s u n k u  d o  w ł a d z  p a ń s t w o w y c h  p o l s k i c h  ż ą d a n ie  
w y c o f a n ia ,  z t e r e n ó w  o b ję ty c h  l i t e w s k ą  a d m in is t r a c ją , ,  p o l s k i c h  o d d z i a łó w



bojowych. Ż ąd an ie  to nas tąp i ło  w o b ec  dużych  st ra t  pon ies ionych  w  w a lk ac h  
przez  po l ic ją  l i tew ską ,

— T e r r o r  w W i l n i e .  W  po łow ie  s tyczn ia  b r .  wyw iez iono  
z w ięz ien ia  na  Ł uk iszkach  300 w ięźn iów  po l i tycznych  Po laków , w tym  50 
kobiet .  W szy s tk ich  ro zs t rze lano  na Pona raeh .  Drugą  tak ą  p s r t i ę  wyw ieziono  
w  n ieznanym  k ierunku .  W ięz ien ie  w W iln ie  m a być p o d o b n o  opróżn ione  
d la  now ych  t ran sp o r tó w  w ięźn iów .  R ów nież  lochy G estapo  przy  ul. M ic k ie ­
w icza  opróżniono,

— U m o c n i e n i a  w o j s k o w e  w B r z e ś c i u ,  W  B rześciu  
i oko licy  zm ob il izow ano  ok, 10.000 osób do k o p an ia  u m o cn ie ń  w ojskow ych 
w  najb l iższych okolicach  Brześcia ,  Bo p ra cy  p o w o ła n o  m ężczyzn  i k o b ie ty  
w  w ie k u  od 14 — 55 lat ,

— „ R e i c h s k o m m i  s a r i a t  U k r a i n a "  p r z e s t a ł  i s t n i e ć ,  
Po  zajęc iu  przez  bo lszew ików  Równego i Ł ucka  z daw nego  Reichskom m isa- 
r i a tu  U k ra in a  pozosta ła  p o d  ok u p ac ją  n iem iec k ą  ty lko  Część p o łudn iow a  
Poles ia  z m ias tam i Brześć , , 'Kobryń,  M ińsk i Drohiczyn .  W  końcu  lutego tę 
część  p rzy łączono  do® O atlandu  i tym samym kom isar ia t  U k ra in a  p rzes ta ł  
istnieć .

— Ż y c i e  L w o w a  nosi p ię tno  b ezpoś redn ie j  bliskości dz ia łań  
wojennych. Od strony frontu  ja d ą  p rzez  m iasto i iczne  ko lum ny  sam ochodowe 
z pontonam i,  częśc iam i rozm ontow anych  mostów, uszkodzoną  lub zepsutą  
bronią ,  wreszc ie  z l icznymi m aru d e ram i  lub rozb itkam i.  W ciągu os ta tn ich  
d n i  przesz ło  p rzez  Lw ów  w k ie ru n k u  frontu k i lka  dywizji  wojska i s i lne  
fo rm ac je  czołgów. Z lo tn iska  w Sk ru ło w ie  s ta r tu ją  do lo tów bojowych es­
k a d ry  sam olo tów  o bc iążonych  Ibombami, Czyni  się  szybkie  p rzygotow ania  
o b ro n y  przec iw lotn iczej ;  m iasto o tacza  się p ie r ś c ien iem  a r ty le r i i  p rz ec iw lo t ­
niczej,  na  p lacach ’ w y kopu je  się  ro w y  ochronne.

— E w a k u a c j a  p o c z t y  w e  L w o w i e .  R ozpoczęto  e w ak u ­
ację poczty  lwowskiej .  P ra c o w n ik ó w  n iem iec k ic h  z rod z in am i w yw ieziono ,  
a p racow nikom  polskim  ośw iadczono ,  że mogą jech ać  na  zachód, o ile mają 
tam  oparc ie ,  T rw a  w yw ożen ie  p ocz tow ych  materiałów' tech n iczn y ch  i ak t  
b iu row ych .

— R o z s t r z e l a n i e  o f i c e r ó w  n i e m i e c k i c h .  Na s t rze l­
n icy  wojskowej w Z akrzów ku  koło K rak o w a  N iem cy  rozs trze la l i  36 oficerów  
niem ieck ich  w w ie k u  od 20 do 24 la t  za uc ieczk ę  z po la  bitwy.

— N a  P o m o r z u  i w p o z n a ń s k i m  nas tąp i ły  l iczne  a resz ­
tow ania ,  pod zarzu tem  -wspierania akcji  p a r ty zan ck ie j  w lasach  T ucholsk ich .  
N a jw iększe  nas i len ie  a resz tow ań  p rzeży ły  os ta tn io  p o łu d n io w e  p o w ia ty  w o ­
jew ó d z tw a  poznańskiego: ostrowski,  kro toszyńsk i ,  jarociński ,  k a l i sk i  i inne, 
A re sz to w an ia  trwają .

—  E g z e k u c j e  n i e  u s t a ł y .  W  Kurowie,  woj. lube lsk ie  s t r a ­
cil i  N iem cy 50 Polaków'; 40 z nich ro z s t rze l i l i ,  a  10 powiesi l i  przy szosie 
W a rsz a w a  — Lublin ,  W  W isznicach,  pow, W ło d aw a  rozstrze lano 30 osób, 
W  O chotnicy ,  pow, Now y Targ 40 osób, W Ł ań cu c ie  rozs trze lano  10 P o la ­
kó w  w  odw et za zab ic ie  burm is trza ,  n iezw y k le  cenionego przez  sp o łe cz eń ­
stwo polskie .  N iemcy n a w e t  n ie  zad a li  sobie t ru d u  zbadan ia ,  k to  dokona ł  
zabó jstw a: komuniści,  U kra ińcy ,  czy zwykli  bandyci .
10



— 1 . 0 0 0  P o l a k ó w  a g i n ę ł o  p o d  W i e d n i e m .  W czasie
nalotu amerykańskiego na zakłady Steyera pod Wiedniem zginęło między 
innymi 1.000 robotników pelskich. W iadom sśi ta nadeszła do warszawskiego 
oddziału tych zakładów,

gg T Y D Z I E Ń  W A R S Z A W Y

— O b w i e s z c z e n i e .  Wyrokiem Sądu Specjalnego Cywilnego 
został skazany na karę śmierci oraz utratę praw publicznych i obywatel­
skich praw honorowych Bolesław Szostak, lat 39, plutonowy służby śledczej 
w Warszawie; za wymuszanie okupu od obywateli polskich narodowości ży­
dowskiej pod groźbą oddania w ręce władz niemieckich, (—) Kierownictwo 
Walki Podziemnej.

— O g ł o s z e n i e ,  Stwierdzonym zostało, że paczki wysyłane do 
obozów koncentracyjnych i innych przez rodziny Polaków, osadzonych 
w tych obozach są kradzione lub obrabowywane z cenniejszej zawartości 
w czasie transportu “pocztowego, względnie na punktach nadawczych 1 od­
biorczych paczek. W szczególności dotyczy to przesyłek do obozu w Oświę­
cimiu, W celu samoobrony przed tymi grabieżami organy Polski Podziemnej 
śledzą sprawców tych grabieży i ostrzegają, że zastosują wobec nich repre­
sje indywidualne, jak również i do tych Polaków, którzy będą uczestniczyli 
lub pomagali okupantowi w tych grabieżach, (—) Kierownictwo Walki 
Podziemnej,

•— K o b i e t y  d o  O ś w i ę c i m i a .  8,111 br. wywieziono do Oświę­
cimia 40 kobiet z Pawiaka.

— F i s c h e r  u m e t r o p o l i t y  p r a w o s ł a w n e g o .  Na za­
proszenie metropolity prawosławnego, Dyonizego, odwiedził go gub, Fischer, 
Na przyjęciu byli obecni również inni biskupi prawosławni z terenów 
wschodnich, objętych działaniami wojennymi. Miarą serdecznej atmosfery, 
panującej na przyjęciu jest ofiarowanie gubernatorowi przez metropolitę zło­
tej ikony.

— N i e m c y  b u d u j ą  w W a r s z a w i e  b u n k r y .  W w ar­
szawskich fabrykach zbrojeniowych, m. in, w Neubrandenburg na Pradze 
i w zakładach Steyera przy nl. Dworskiej zbudowano bunkry betonowa ze 
strzelnicami^do karabinów maszynowych. Bunkry te są wyrazem panicznych 
nastrojów, panujących wśród Niemców warszawskich, Nie są od nieh wolni 
również gestapowcy, jak świadczy o tym wieżyczka strzelnicza wybudowana 
w Alei Szucha.

81 T Y D Z I E Ń  W O J N Y

P R Z E G L Ą D  M I L I T A R N Y
— F r o n t  w s c h o d n i  jest nadal w ruchu na całym odcinku po­

łudniowym, poczynając _od południowego skraju błot Prypeei, aż do Nikoła- 
jewa. Armia marszałka Żukowa, tzw. I armia frontu ukraińskiego, której siły 
główne zostały przed trzęma tygodniami zatrzymane i cofnięte na przedpola
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Tarn o p o la  (do k tórego Niam ey uruchom ili  na  nowo kom u n ik ac ję  kolejową),  
pod ję ły  nowe fron ta lne  ude rzen ie  na  od c in k u  T a rn o p o l  — Płoskirów . W spo­
maga je m an e w r  od  północy, gdzie  N iemcy, po od d an iu  D ubna  i K rzem ień ­
ca, toczą  walki  obronne  na l in i i  D u b n o , — Brody, i u d e rzu n ie  od północo- 
w schodu  w k ie ru n k u  na  C zerniowce, Rosjanie  zająw szy tu na  z iem iach  p o l ­
skich Kopyczyńce ,  Husia tyń , C zortków i Zaleszczyki  zbliżyli  się na  40 km 
do C zeru iowiec ,

A rm ia  m arsza łka  K on iew a  (II a rm ia  frontu uk ra ińsk iego) ,  doszedłszy  
na szerokim  froncie  do l in i i  ś rodkow ego  Bohu, szybko go sforsowała,  O d­
dz ia ły  za ję ły  W inn icę  i Ż m erynkę,  p rzec ię ły  w wie lu  m ie jscach  lin ię O d es­
sa Lwów i w  ki lka  dni s tan ę ły  nad  D nies trem , zajęły  Ja m p o l  i w k ro c z y ­
ły wgłąb B e sa rab i i  zajmując Soroki,

W  dniu 24 bm, p a d ł  osta tn i  p rzyczó łek  n icm iesk i  na  lew ym  brzegu 
Bohu W ozniesieńsk.

III w reszc ie  a rm ia  u k ra iń sk a  genera ła  M alinow skiego d o ta r ła  w k ilku  
mie jscach do do lnego Bohu, a p n  zdobyciu  Cherson ia  s tanę ła  na  p rz e d p o ­
lach  Nikołajewa.  N iem cy ponieś li  powyżej Chersonia  p o w ażn ą  k lęskę.  Kil­
k an aśc ie  dywizji  n iem ieck ich  VI a rm ii  zostało rozb itych  i częśc iow o z l ik ­
w id ow anych ,  N iem cy zdoła l i  częśc iow o p rzeb ić  się z koiła ,  s t rac i l i  j ednak  
o lbrzym ie  i lości  sp rzętów  i ak tyw ów  ludzkich .

— F r o n t  z a c h o d n i  stoi w dalszym  ciągu pod zn ak iem  ofen­
sywy pow ie trzne j  o o lbrzym im  nasileniu, przy  czym coraz  w iększą  rolę sp e ł ­
n iają  na lo ty  na  A us tr ię  i p o łudn iow e  N iem cy,  p rz e p ro w a d z a n e  z baz w ło ­
skich,  RAF w w ie lk ich  na lo tach  nocnych  b o m b ard o w a ła  S tu t tga r t ,  M ona­
chium, B runśw ik  i Berlin ,  A m e ry k an ie  za dnia  a tak o w a li  w w ie lk ich  form a­
cjach  Berlin ,  F ran k fu r t  n ad  M enem  oraz  o b iek ty  w środkowej F ranc ji .  
W  dalszym  ciągu widoczne  jest osłab ien ie  m yśl iw stw ą  n iem ieck iego .  A l ianc i  
w p ro w ad z il i  nowe, udoskona lone  m aszyny  (ulepszone „Lancaste ry"  i „Mo­
squito")! nowe bom by  z a p a la ją c e  o w ad ze  250 kg.

— F r o n t  p o ł u d n i o w y ,  Podczas  gdy w a lk i  na p rzyczó łku  pod 
Anżio osłabły,  n a b ie ra ją c  cech frontu pozycyjn-go ,  w re jonie  Cassino toczy 
się n ad a l  w ie łk a  b i tw a  o to miasto,  O d d z ia ły  V armii,  k tó re  w w yniku  sw e ­
go a ta k u  zaję ły  n iem al całe miasto,  m usia ły  się częściowo wycofać  pod n a ­
p a rem  niem ieckich  kontra taków . Na pozycjach  VLH- armii, p rzy  której zajął  
pozycje ko rpus  po lsk i  — jedynie  akcja  pa tro l i .

Na całym  froncie  w łosk im  silna akcja lo tn ic tw a  a lianck iego ,  a ta k u ją ­
cego o b iek ty  ko le jow e ,  t ran sp o r ty  i pozycje  frontowe oraz  per ty  i żeglugę, 
przy  zupełnym  braku  dz ia ła lnośc i  Luftwaffe.

Na fron t  w ło sk i  p r z y b y ł  N a c z e l n y  W ó d z  A r m i i  P o l ­
s k i e j  g e n .  S o s i i k o w s k i  w.  t o w a r z y s t w i e  g e n .  K o p a ń ­
s k i e g o  i o f i c e r ó w  s z t a b u ,

•— F r o n t  D.  f f  s c o h d u .  Dal  ze sukcesy  a m erykańsk ie  na P a c y ­
fiku. w a rch ip e lag u  W ysp  A dm ira lsk ich ,  M arsha l la  i Nowej G w inei  d o p ro ­
w ad z i ły  do zac ieśn ien ia  p ierśc ien ia  izolu jącego bazjy japońsk ie  N. B ry tan ii  
i a rch ip e la g u  B ism arcka ,

W  B urm ie  ofensywa jap o ń sk a  d o p ro w a d z i ła  dc w ta rgn ięc ia  k i lku  ko ­
lumn jap o ń sk ich  do Indii,  K o n trak c ja  ang ie lska  w toku.


